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io 288. Czwartek, 17 grudnia 1883. <4?; 288.
Poznań^ 10 grudnia. Na posiedzeniu izby poselskićj 

justryackiego rej jchsratu z dnia 9 grudnia, gdy przyszedł na 
jtół wniosek pos.a Zyblikiewicza względem konwencji austry- 
icko rosyjskiej c*.yli rewizyi reskryptu miuisteryalnego z d. 19 
aździernika 1860 r., szanowny wnioskodawca poparł swój 
iniosek w te słowa, które przyjętym obyczajem powtarzamy 
edle zapisków sejmowych stenografowanych:

Poseł Zyblikiewicz: „Uzasadnienie mego wniosku, 
by przedsięwziąć rewizyą austryacko moskiewskićj konwencji 
i mianowicie rewizyą rozporządzenia ministeryaluego z dnia 
9 października 1860, rozpoczynam genezą dodatku w kode- 
sie karnym, stwarzającego nową kategoryą zbrodni przeciw 
ezpieczeństwu Rosyi.

„Kategorya zbrodni podobnego rodzaju jest najnowszćj 
jaty nietylko w Austryi, ale nawet w całćj Europie. Dla 
Laku stalćj podstawy nie mogła w karnych kodeksach euro- 
ipjskich znaleźć dla tego pomieszczenia, gdyż na czas dłuższy 
iemoże nigdy żadnemu państwu zależeć na bezpieczeństwie 
tugiego państwa i z tego to powodu spodziewać się należy, 

nie długo pozostanie w karnych kodeksach euro-
ijskich.

„Co się tyczy Austryi i Rosyi, to między temi dwoma pań- 
twami istniały już daleko ściślejsze stosunki, a jednak 
»wet w czasach świętego przymierza nie posuwano się tak 
¡deko w Austryi, aby Rosyą brać pod opiekę tutejszego ko- 
eksu karnego, lecz ograniczono się jedynie, i to nawet pod- 
zas powstania polskiego w r. 1830 i 1831, na przestrzeganiu 
wykłych międzynarodowych obowiązków. Dopiero w ko­
deksie karnym z roku 1852 przygotowano nową drogę.

„W § 66 kodeksu karnego prawodawstwo karne wzięło 
jaństwa niemieckićj Rzeszy pod swą opiekę. Co się zaś ty- 
zy innych państw, to prawodawstwo tymczasowo ograniczyło 
lę na zastrzeżeniu, iż weźmie je pod tym warunkiem pod po- 
abną opiekę jak państwa Rzeszy, jeśli ustawami swemi lub 
snweneyami zapewnią Austryi wzajemność.

„Aż do tćj chwili z wyjątkiem Rosji żadne inne państwo 
je ubiegało się o korzyści § 66 i nie ofiarowało Austryi wza- 
imności z tego powodu. Jedna tylko Rosy a uczyniła to w r. 
860. Zawarto więc konwencyą. Właściwie była to tylko 
ymiana oświadczeń ministeryalnych. Skutkiem tego został 
ikże ułożony reskrypt ministeryalny z r. 1860. Przy pomocy 
igo stworzono kategoryą zbrodni przeciw bezpieczeństwu Ro- 
yi, Rosyą przyjęto tym sposobem pod opiekę ustawy karnćj 
istryackićj.

„Uwagi godną jest przytćm wszystkiem, że korzyść tę 
mo Rosyi właśnie w tym roku, kiedy mocarstwo to, wedle 
ńadectwa francuskićj mowy tronowćj przyczyniło się moral- 
ie przynajmnićj do pozbawienia Austryi jednćj z naj- 
iękniejszych prowincy; i zaprawdę niewiem co tu bardzićj 
odziwiać' należy: czy śmiałość ubiegającćj się Rosyi, 
ly wspaniałomyślność ministrów austryackich, którzy Rosyi 
Sj opieki użyczyli.

„Wprawdzie jak się zdaje ministrowie austryaccy długo 
8 namyślali, albowiem minęło blisko 11 miesięcy, zanim ten 
(skrypt ministeryalny przyszedł do skutku. Przecież nako- 
iec się zdecydowali i dnia 19 października t. j. w przed- 
feień dyplomu październikowego wydano to rozporządzenie 
irne.

„Rozporządzenie to wszakże według mego zdania nie obo- 
ięzuje prawnie. Opiewa ono:

„Podług zawiadomienia ze strony ministerstwa spraw 
zagranicznych dnia 15 października 1860 roku odbyła się 
wymiana oświadczeń ministeryalnych cesarsko austryac­
kich i cesarsko rosyjskich z dnia 9 grudnia 1859 i d. 16 
września 1860 r., przez co pod względem karania zbrodni 
popełnionych na terrytoryum jednego z obu tych państw 
przeciwko bezpieczeństwu drugiego, Rosyą wchodzi w sze­
reg tych państw, które w obec Austryi przestrzegają wza­
jemności w myśl § 66 ustawy karnćj. Hr. Nadasdy.“

„Przedewszystkćm reskrypt ten przedstawia się jako doda- 
ik lub uzupełnienie do ustawy karnćj. Albowiem, jak powie- 
¡iałem, stworzył on nową kategoryą zbrodni, a takie uzupeł- 
ienia, dodatki, łub nowele do ustawy karnćj mogą wychodzić 
i samćj tylko władzy prawodawczśj.

„Ale d. 19 października 1860 r. władzę prawodawczą 
zierżył wyłącznie JCMość. Powinno więc było wyjść naj­
wyższe postanowienie. Tymczasem z rozporządzenia owego 
¡emożna powziąć przekonania, czy ono lub poprzedzająca je 
mweneya ma za podstawę postanowienie najwyższe. Lecz 
ominąwszy to, nie masz w niem reszty innych warunków pra­
womocności. Jak powiedziałem, nasza ustawa karna nie bez- 
»runkową, ale warunkową przyrzeka opiekę obcym mocar­
zom, a mianowicie pod warunkiem wzajemności.

„Gdyby wzajemność ta postawiona za warunek była 
ilko formalną, to reskrypt ten ministeryalny, jakkolwiek la- 
oniczny, możeby obszedł się bez bliższych określeń, aby uzy- 
i&ć moc obowięzującą.

„Lecz wzajemność, postawiona za warunek, nie jest for- 
lalną, lecz materyalną, a już z samego pojęcia wzajemności 
Meryalnćj wypływa, że propozycya, która wyszła od jednego 
iństwa ku zawarciu pewnego stosunku z drugićm państwem, 
¡lisi tak długo pozostać w stadyum propozycyi i tak długo 
¡e może się stać stosunkiem prawnie obowiązującym, dopóki 
ie będzie wiadomo, co tćż ofiaruje drugie państwo z swćj 
fony; albowiem jak wiadomo, treść i istota tego rodzaju sto- 
taków prawnych, nie stosuje się podług treści i istoty tćj

ofiary wzajemnćj. I dla tego też prawodawca w drugim ustę­
pie § 66 pokazał z góry obcym mocarstwom, jakim sposobem 
pragnie tę wzajemność mieć wyrażoną. Postanowił więc aby 
mocarstwa obce wzajemność tę zastrzegały albo w traktatach 
albo w swćj ustawie. Oto tym wymagalnościom nie czyni za­
dość reskrypt ministeryalny z dnia 19 października 1860 r. 
Nie zwiastuje on ani żadnćj ustawy rosyjskićj ani żadnego 
traktatu. Podobnież nie można z niego powiąć czy rosyjska 
wzajemność gruntuje się na jakim traktacie, lub w ogóle na ja- 
kićj ustawie. Wspomina on tylko o wj mianie oświadczeń mini­
steryalnych, lecz nie wyluszcza nawet tych oświadczeń, a do­
póki one są niewiadome, dopóty propozycya uczyniona obcym 
mocarstwom ze strony Austryi w § 66 musi pozostać w sta­
dyum propozycyi, gdyż nie stała się aktem prawniczym prawo­
mocnie obowięzującym.

„Pomimo tego konwencyą ta w Galicji od 10 miesięcy 
w całćj pełni się praktykuje. W braku bliższych określeń, 
z którychby rozmiar i istotę sądowych czynności osądzić mo­
żna, zniewolono sądy do oglądania się na instrukeye i insynu- 
acye, a w końcu wyrobiła się praktyka w tym duchu, iż posta­
nowiono dla nieprzepomnienia niczego^tę czynność na coraz 
większy zakres rozciągnąć. I tak się działo, że chociaż pro­
klamacją dyktatora Langiewicza umieściły wszystkie dzienniki 
w Europie i w tych dziennikach po Galicyi była rozszerzona, 
jednakowo w piśmie polskićm przedrukowanie jćj uznano za 
zbrodnią. Zbrodnią była korespondeneya zawierająca krytykę 
obecnego powstania, w którćj był w końcu wniosek, iż naród 
tak prędko nie zaniecha walki. Zbrodnią było, iż znakomita 
osoba udała się do Mierosławskiego z przedstawieniem, aby za­
niechał swych pretensyi do naczelnego kierownictwa powsta­
niem, a kontentował się podrzędnćm stanowiskiem, chociaż to 
usiłowanie żadnego nie przyniosło skutku. I co wszystko jest 
zbrodnią przeciw bezpieczeństwu Moskwy, co jest poszlaką 
tćj zbrodni, to już wskazałem wysokićj izbie w dawniejszćj mo- 
jćj mowie.

„Co się tyczy terrytoryum, na którćm czyn musi być po­
pełniony, aby wystąpienie auetryackick sądów spowodować, to 
już z brzmienia odczytanego rozporządzenia ministeryaluego, 
które mówi: „na terrytorjum jednego z obu państw przeciw 
bezpieczeństwu drugiego popełnione zbrodnie,“ wypływa iż ter­
rytoryum, na którćm czynności nieg&yjaznfe przeciw Rosyi 
przedsięwzięto, musi być terrjtorym austryackie.

„Jeszcze wyraźniejsze w tym względzie jest oświadczenie 
ministeryalne rosyjskie. Tego wprawdzie w Austryi nie pu­
blikowano, ale publikowano je w r. 1862 w nrze 259 warszaw­
skiego organu urzędowego w Dzienniku Powszechnym, 
i tam ono brzmi na wstępie:

„Deklaracya zamieniona 3 (15) października 1860 r. 
pomiędzy p. Bałabinem nadzwyczajnym posłem i pełno­
mocnym ministrem Najjaśniejszego cesarza wszeeb Rosyi 
przy JCKAMości, a lir. Rechbergiem austryackim minist­
rem spraw zagranicznych, dotycząca urządzić się mają- 
cćj wzajemności w prawodawstwacb dwóch cesarstw dla 
ukrócenia przestępstw popełnionych na terrjtoryum jed­
nego z ¡dwóch państw przeciwko bezpieczeństwu dru­
giego.“
„W tym duchu postępując i galicyjskie sądy się zdecydo­

wały, po wielu intermezzach, ograniczyć swą czynność tylko na 
te czyny, które na terrytoryum Austryi popełniono. Lecz 
wkrótce od tćj praktyki odstąpiły sądy, chociaż trudno się 
było domyślić powodów. Ale późnićj wyszło obwieszczenie mi­
nisterstwa policyi do wszystkich przełożonych obwodowych 
i dyrektorów policyi, które brzmi:

„Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia
19 października 1860 r., którem ogłoszono konwencyą za­
gwarantowaną wzajemność między Austryą i Rosyą w myśl 
§ 66. k. k, tutejszy sąd karny (krakowski), w specjalnym 
wypadku tak tłumaczył, że czyn popełniony przeciw bez­
pieczeństwu cesarstwa rosyjskiego, tylko wtedy jako ozna­
czoną § 66 k. k. zbrodnią traktatować należy, jeźli ten 
czyn przedsięwzięto na terytoryum austryackićm.

„Powód do tego tłumaczenia dał ustęp w zacytowa- 
nćm rozporządzeniu ministeryalnćm, w którćm mowa 
jest „,,o na terytoryum jednego z dwóch państw przeciw 
bezpieczeństwu drugiego popełnionćj zbrodni.“ “

„JE. minister sprawiedliwości, kiedy mu zwrócono 
uwagę ua mylny wykład rzeczonego rozporządzenia, prze­
słał galicyjskim władzom sądowym potrzebne pouczające 
objaśnienie, i wystósował do wszystkich naczelnych pro­
kuratorii wskazówkę, którą tu załączam w odpisie. Ko­
munikuję panu naczelnikowi odpis ten stósownie do roz­
kazu wysokiego ministerstwa policyi z dnia 25 września
b. r. dla wiadomości i zastósowania się. Do prezydyum
c. k. komisyi namiestniczćj w Krakowie d. 29 września 
1863 r. Merkl.“
„Skoro więc JE. minister sprawiedliwości widział się zmu­

szonym wydać to objaśnienie ministeryalnego rozporządzenia 
i do udzielenia nauki sądom, skoro JE. powołuje się przytem 
na traktaty i na wzajemność traktatami zaręczoną, objaśnienie 
zaś ustaw i rozporządzeń podług mego zdania należy do ciała 
prawodawczego: to pominąwszy okoliczność, czy rzeczony 
reskrypt ministeryalny jest prawomocny lub nie, istnieje po­
wód, aby wysoka izba wdała się w jego objaśnienie.

„Na mocy zatem tćj konweucyi, którćj genezę tu poda­
łem, galicyjskie więzienia kryminalne przepełnione są od 10 
miesięcy, tj. od początku powstania w Polsce, politycznymi

więźniami; przy samym tylko sądzie krajowym krakowskim 
liczba inkwizytów, którzy po części więzienia kryminalne już 
odsiedzieli, po części zaś tamże jeszcze przebywają, wynosi 
okol* 690, w sądzie zaś krajowym lwowskim dochodzi do 620. 
Lecz dwa te sądy krajowe nie mogły temu mnóstwu procesów 
podołać i musiano delegować do tego 7 sądów obwodowych. 
Pomiędzy temi dochodzi dotąd liczba inkwizytów przy samym 
tylko sądzie obwodowym tarnowskim do 271. Przypuśćmy 
więc, że przy reszcie sześciu sądów obwodowych liczba uwię­
zionych inkwizytów dochodzi 400—5C0, to wynosi dotąd liczba 
ogółowa przy wszystkich sądach galicyjskich przeszło 2000 in­
kwizytów, nie licząc znowu tych, którzy albo już odbyli wię­
zienia wojskowe, albo w tychże jeszcze pozostają, z których 
jednak sam jeden sąd krakowski 86 wykazać może.

„Przeszło 2,000 inkwizytów w tak małym kraju, jak Ga- 
licya, która zaledwie 5 milionów mieszkańców liczy, i to 
w przeciągu zaledwo 10 miesięcy, jestto niezawodnie na polu 
sądownictwa rzadkie zjawisko; ale przeszło 2,000 politycznych 
więźniów w tak małćj krainie, i to nie dla bezpieczeństwa 
własnego państwa, ale dla bezpieczeństwa obcego państwa, 
jest w historyi pierwszym dopiero przykładem 1 A jednak, pa­
nowie, aresztowania jeszcze się nie skończyły, są one ciągle 
jeszcze na porządku dziennym i liczba ich zwiększa się w ogrom­
nych progresyach; a ofiarą tćj konwencyi padają nie tylko 
owe klasy, które zwykle więzienia kryminalne zasilają, ale 
kwiat młodzieży i najpiękniejsze ozdoby kraju ulegają temu 
losowi.

„I zdaje się, iż przy wykonywaniu tćj konwencyi wyła­
mano się już nawet od form prawnych. Gdyż nie na mocy 
wyroków sądowych, nie w skutek rozporządzenia sądów, lecz 
po największej części na mocy rozporządzenia władz admini­
stracyjnych bywają przedsiębrane aresztowania, a uwięzieni 
sądom oddawani, a niestety, sądy ich przyjmują, albo raczćj 
muszą ich przyjąć, zarówno, czyli ci więźniowie oddawani 
bywają z poszlakami, czy tćż bez poszlak.

„Następstwem tego jest to, iż wtedy wprawdzie skazują 
aresztowanych na przytrzymanie, lecz że motywów tego urzą­
dzenia nigdy nie otrzymują, nawet wtedy gdy o to proszą; 
że wtedy całe miesiące, 6, 7 miesięcy w więzieniach przesia­
dywać muszą, nie będąc więcćj nad jeden raz przesłuchanymi. 
Tak n. p. panowie, zaledwoby kto uwierzył, że więźniowie po 
siedmiomiesięcznem więzieniu, będąc zaledwie jeden tylko raz 
przesłuchanymi, muszą potem jako zupełnie niewinni być 
uwalniani, albo tćż któryż z prawników by uwierzył, iż książę 
Sapieha, o którym tyle piszą, będąc 6 miesięcy uwięzionym, 
jeszcze zawsze tylko zostaje pod aresztem detencyjnym, i te 
dotąd przeciw niemu nietylko procesu, ale nawet śledztwa 
szczegółowego nie wytoczono!

„Ale pominąwszy już wszelkie wady i niedostateczności 
tćj konwencyi, pominąwszy interpretaeyą tejże i rodzaj are­
sztowań, przecież zachodzi pytanie: ażali wmówię będąca 
konwencyą sama przez się zgadza się z interesem moralnego 
porządku? Wszystkie parlamenta, wszystkie rządy w ogóle 
całego cywilizowanego świata czuły się spowodowanemi, na 
korzyść sprawy polskićj podnieść swój głos przeciw niesprawie­
dliwości i nieludzkości Rosyi, a niesprawiedliwość i nieludzkość 
ta była nawet dla austryackiego rządu powodem, iż podniósł 
swój głos przeciw Rosyi. Jakże więc, czyliż Austrya trwając 
dalćj w wykonywaniu konwencyi, nie staje się współwinną 
tego wszystkiego; co na Rosyi samćj karciła? Albo tćż, czyli 
ta konwencyą sama przez się zgadza się z interesem austry­
ackich ludów? Pomijam moralne szkody. Jednakże nie tak 
nieznaczne są straty moralne. Tak np. słyszeliśmy niedawno 
posłów z niższćj Austryi, uskarżających się na to, iż brzegi 
Dunaju w obliczu stolicy oddane są na pastwę rabusiów i że 
gościńce są niepewne.

„Podczas gdy te skargi zanoszą, podczas gdy o wzmo­
cnienie organów bezpieczeństwa wołają, strażnicy policyjni 
i żandarmi ściągani są ze wszystkich krajów koronnych do 
Galicyi, aby tamże ich użyć do służby bezpieczeństwa Rosyi.

„Czyliż nakoniec, panowie, jest to słusznćm lub przyn^- 
mnićj ludzkićm, postawić nas przez tę konwencyą w tak okro- 
pnćj kolizy? Oto, podczas gdy na wypadki, które powstanie 
polskie wywołały, każde ludzkie serce się wzdryga, podczas 
gdy dalszy rozwój smutnego dramatu całą Europę poruszyć 
i oburzyć zdołał: żąda od nas konwencyą, abyśmy tych, któ­
rzy z rodu i krwi 8ą nam najbliżsi, pozostawiali samych, bez 
wszelkićj pomocy w tćm tak smutnćm położeniu. Czyliż to 
dla nas jako ludzi jest możliwćm, byśmy tćj konwencyi do­
trzymywali? Czyliżby raczćj nie sprzeciwiało się to naturze, 
gdy byśmy jćj zadość czynili ?

„Jednakże, jakkolwiek szkodliwą jest dla nas ta konwen- 
cya i cokolwiekby zresztą przeciw nićj dało się zarzucić, to 
przecie wniosek mój nie odnosi się do tego, iżby konwencyą 
absolutnie została zniesioną, a mianowicie gdyby prawnie obo­
wiązywała.

„Mój wniosek jest daleko skromniejszy; nie ma on na 
celu zupełnego zniesienia konwencyi, nie dla tego, jakobym 
nie uważał za dobre zniesienie jej, lecz dla tego, ponieważ 
w obec wyraźnego kierunku w jakim występuje rząd w Gali­
cyi przeciw Polakom, upaśćbym musiał z wnioskiem, żądają­
cym zniesienia wzmiankowanćj konwencyi. Ograniczam za- 
tćm mój wniosek na bardzo skromne żądanie: Azali kon- 
weneya i następstwa jćj sądowo karne, mają moc prawa czy 
nie ? Jeżeli mają, niechaj i nadal pozostają prawem; lecz je­
żeli nie mają prawomocności, to należy usunąć nieprawność.



2
Nadto wniosek mój zdąża do tego, aby z powodu niedosta­
tków i ułomności, z powodu dwuznaczności reskryptu ministe­
ryalnego z d. 19 października 1860 r. nie wychodzono po za 
zakres konwencyi, lecz aby ją utrzymano w prawdziwych gra­
nicach.

„Oto treść mego wniosku, a z takim wnioskiem spodzie­
wam się, iż nie trafię na przeszkody nawet ze strony wyso­
kiego rządu.

„Że zaś tak późno występuję przed izbą z wnioskiem 
moim, to pochodzi ztąd, iż oddawaliśmy się nadziei, że kon- 
wencya rzeczona popadnie nakoniec w sprzeczność z akcyą 
dyplomatyczną, którą Austrya wraz z mocarstwami zacho- 
dniemi podjęła przeciwko Moskwie, i że naówczas kanwencya 
upadnie sama przez się.

„Nadzieja ta nie spełniła się; a jeżeli w krótkim czasie 
tćj dyplomatycznćj akcyi przeciw Moskwie, przeszło 2000 lu­
dzi padło ofiarą dla Moskwy, czegóż się mamy spodziewać, 
jeźli to się stanie, o czćm niedawno w wysokićj izbie już 
była wzmianka, tj. jeżeli Austrya wejdzie niebawem z Rosyą 
w przymierze ?

„To powoduje nas do wystąpienia choć tak późno, z tym 
wnioskiem w wysokićj izbie, aby przynajmnićj, jak powiedzia­
łem, usunąć braki i ułomności owego ministeryalnego roz­
porządzenia. Prosimy was przeto, o poparcie. (Brawo!)“

Następnie zabrał głos: Minister sprawiedliwości Hein 
i przemówił: „Jakkolwiek miałby rząd niejedno przeciw temu 
wnioskowi i jego motywowaniu, ogranicza się on jednak w obec 
§ 37. regulaminu na oświadczeniu, że jedynie ze względu na 
ten regulamin nie wchodzi w bliższe ocenienie wniosku, za­
strzega się jednakże przeciw mniemaniu, jakoby milczenie dzi­
siejsze rządu było przyzwoleniem na wniosek, i to do czego on 
zmierza, niepodobnćm do dopuszczenia.

Poseł Zyblikiewicz: „Proszę o głos, jedynie dla 
skonstatowania faktu. Mam bowiem tylko fakt skonstatować, 
że to pierwszy wniosek, jaki od trzech lat w tćj izbie postawi­
liśmy, i że to był pierwszy wypadek w izbie, iż minister w unie­
sieniu zaraz przy pierwszćm czytaniu, przeciwko wnioskowi 
wystąpił i oświadczył z góry, iż tenże przyjętym być nie może. 
(Głosy z prawćj: Bardzo dobrze!)“

Pomimo opozycyi ministra Heina, wniosek względem wy­
brania komisyi ad hoc izba przyjęła i komisyą wybrała.

Obwieszczenie.
Ponieważ pismo czasowe wychodzące w Lipsku: Gar­

tenlaube, na mocy §50 prawa prasowego z 12 maja 1851 są­
downie na zniszczenie wskazane zostało, przeto rozszerzanie 
tego pisma w państwie pruskićm nieniejszćm się zakazuje na 
mocy § 52 tegoż samego prawa z wskazaniem kary zagraża- 
jącćj w § 53.

Berlin, 14 grudnia 1863. Minister spraw wewnętrznych 
hr. Eulenburg.

Berlin, 15 grudnia. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby po- 
selskićj zdawał sprawę z narad komisyi zajmującćj się nową 
pożyczką, referent p. Sybel i wniósł w imieniu komisyi, aby 
izba uchwalić zechciała adres do króla, do którego projekt już 
wygotowany odczytał, i przyjęcie go polecił. Wicemarszałek 
izby p. Unruh zaproponował po przemówieniu komisarza 
rządowego odbyć naradę rozstrzygającą nad wnioskiem i za­
mianował p. Sybela sprawozdawcą a dra Yirchowa correferen- 
tem. W piątek odbędzie się narada ostateczna nad wnioskiem, 
a we czwartek posiedzenie już dawnićj wyznaczone.

— Bresl. Ztg wskazaną została na zapłacenie 70 tal. 
w skutek wyroku sądowego,|za artykuł: o proponowanych ze 
strony feodalnćj oktrojowaniach, z którego prokurator usiło­
wał wywieść uchybienie czci królowi należnćj a sąd znalazł 
tylko obrazę ministerstwa.

— Nat. Ztg podaje, że izba poselska głównie dla tego 
zawiesza posiedzenie na dni kilka, że członko'wie ze wszystkich 
frakcyi, wyjąwszy konserwatywną mają zamiar wziąć udział 
w zgromadzeniu posłów we Frankfurcie n. M. mającćm się ze­
brać 21 b. m.

Rheinischć Ztg ma wiadomość, że w komisyi zajmu­
jącćj się kwestyą zaprojektowanćj pożyczki 12 milionów, pod­
niósł p. Sybel jako referent to szczególnie, iż przedłożenie mi- 
nfeteryalne nie wykazuje dostatecznie ani potrzeby ani prze­
znaczenia owych 12 milionów talarów; mobilizacya bowiem 
dwóch dywizyi w żaden sposób tyle kosztować nie może, bo 
minister wojny na mobilizacją np. wojska przeznaczonego do 
obsadzenia granic Królestwa Polskiego, składającego także 
prawie dwie dywizye nie wniósł nawet do izby o środki pienię­
żne, ale na interpelacyą w tym względzie jeszcze za wiosny, 
odpowiedział, iż koszta opłaca z zapasów istniejących; że za- 
tćm nie można dopatrzeć, dla czegoby teraz tak wielka suma 
potrzebną być miała. Potćm podniósł p. Sybel, że tćm mo- 
cnićj występuje pytanie celu tćj pożyczki. Zostawił więc do 
woli, czy komisya chce tymczasowo bez względu na cel uzbro­
jeń rozpocząć obrady nad projektem pożyczki. Oświadczono 
się przeciw temu, a komisya odroczyła swoje narady, uchwa­
liwszy zaproszenie na przyszłe posiedzenie p. ministra spraw 
zewnętrznych. Jakoż na przesłane niezwłocznie zaproszenie 
przyrzekł p. minister przybyć, jeźliby zaś miał jeszcze być 
cierpiącym, przyśle zastępcę.

— Minister oświecenia wydał 5 listopada rozporządzenie, 
tyczące się przyjmowania dzieci do szkół prywatnych, ze 
względu na ich religią. Koncesje udzielone na szkoły prywa­
tne katolickie mają odtąd oświadczyć stanowczo, że przełożeni 
takich szkół przyjmować mogą tylko dzieci katolickie lub 
z małżeństw mięszanych te, których rodzice piśmiennie żądać 
będą wychowania ich w religii katolickićj. Pismo to winien 
przełożony szkoły zachować, by je na każde żądanie przedło­
żyć. Do tego rozporządzenia mają odtąd stósować się tak ka­
toliccy jak ewanieliccy nauczyciele.

Berlin, 16 grudnia. Nord. Cour. donosi, że Scheel

Płessen] powtórnie został do Kopenhagi powołanym i już tam 
dotąd wyjechał. Mer o nr dowiaduje sig „z dobrego źródła,“ 
iż z 20 na 21 bm. naprzód 6000 Sasów i pułk hanowerskich 
huzarów po prawym brzegu Elby wkroczą do księstw, równo­
cześnie stanie 5000 Prusaków w Lubece, 5000 Austryaków ’ 
w Hamburgu. Około 6000 Hauoweranów ma tworzyć w razie | 
oporu ze strony Duńczyków rezerwę na lewym brzegu Elby, 
20,000 Austryaków i Prusaków tworzących drugą rezerwę 
pozostaną tymczasowo w kraju.

KRÓLESTWO POLSKIE.
•f Warszawa, 11 grudnia (spóźnione). Wczoraj o godzi­

nie dziesiątćj z rana wykonano karę śmierci przez powiesze­
nie na Emilianie Chodanowskim, czeladniku cukierniczym, ja­
koby przekonanym o zabójstwo popełnione na osobie doktora 
Hermaniego w hotelu Europejskim. Szubienicę postawiono tą 
rażą na placu Saskim, jedynćm miejscu otwartćm w Warsza­
wie, na jakićm dotąd żadnćj egzekucyi podczas wypadków obe­
cnych nie wykonywano. Dziś znów z rana rozstrzelano z mocy 
wyroku sądu wojennego na stoku Aleksandryjskićj cytadeli 
Wincentego Przedwojewskiego podoficera artyleryi wojsk mo­
skiewskich, za należenie do organizacji narodowćj i wyrabia­
nie „napierśników żelaznych“ dla powstania.

Nigdy nie słyszeliśmy o podobnćj zbroi powstańczćj, owoctćż 
to zapewne żywćj wyobraźni moskiewskiej, tak jak improwizacya 
korespondenta Wiedomosti Moskiewskich z Warszawy 
o programie powstania przez pana Mierosławskiego niby napi­
sanym, a podczas rewizyi (a więc rewizya i rabunek to syno- 
nima w języku rosyjskim) w pałacu hr. Andrzeja Zamojskiego 
jakoby w gabinecie jego znalezionym.

W skutek zamachu na życie konduktora Żylenki, o jakim 
w poprzednim liście donosiłem, nastąpiły liczne aresztowania 
pomiędzy urzędnikami drogi żelaznćj warszawsko-wiedeńskićj; 
uwięziono nazajutrz po wypadku tym osób 20, a w nastę­
pnych dniach znowuż aresztowano kilku naczelników wy­
działowych.

W zeszłą sobotę o godzinie 11 w nocy oberpolicmajster 
z liczną świtą raczył obecnością swoją zaszczycić klasztor pa­
nien Wizytek na Krakowskićm przedmieściu, przełożona wsza­
kże oświadczyła mu przez kratę, że wedle reguły zakonu nie 
wolno żadnego mężczyzny pod żadnym pozorem wpuszczać do 
klasztoru, nie otworzy więc furty; po długićj naradzie zdecydo­
wano się odstąpić od zamierzonćj rewizyi, ale Moskwa mocno 
się tćm niepokoi, bo przekonaną jest, że rząd narodowy ma 
swoje siedlisko u Wizytek.

W dalszćm rozporządzeniu rady administracyjnćj o znie­
sieniu żałoby, oberpolicmajster wziął się obecnie do przy­
strojenia godeł kupieckich, rozkazano wszystkie szyldy przema­
lować na jasne kolory, nie wolno znaczyć handlu czarnym tu­
szem na białćm tle. Spodziewamy się niezadługo rozporzą­
dzenia takiegoż co do druku książek i pisma.

Wiedomosti Moskiewskie rozprawiając o skute­
czności środków używanych przez Berga w celu stłumienia ru­
chu narodowego wspominają naiwnie o adresie przez Żydów 
za pośrednictwem policyi przygotowywanym. Rzeczy­
wiście w każdym cyrkule policyjnym czeka adres na biednych 
Żydków; któregokolwiek interes sprowadzi do komisarza, zmu­
szają go do podpisu czyniąc od niego zawislćm załatwienie in­
teresu, a w razie odmowy wyszturają po kozacku i wypychają 
za drzwi. Rzeczywiście jest czego pozazdrościć rządowi, któ­
rego poddani w ten sposób objawiają swoje wiernopoddańcze 
uczucia.

Handel pana Ksawerego Szlenkera policya opieczętowała, 
z powodu, że wezwaniu oberpolicmajstra, aby powrócił z Fran- 
cyi i udał się na Sybir, zadość nie uczynił. Dziwna rzecz, że 
pan Szlenker mając świeży a tak wzniosły przykład posłuszeń­
stwa w osobie owego ministra cesarza chińskiego, który na 
rozkaz odebrany sam się udusił, nie wstąpił w jego ślady.

Warszawa, 14 grudnia. Jeźli dotąd zwykiiśmy codzien­
nie donosić o świeżych deportacyach i egzekucjach, to dzi­
siaj należy nam dołączać do smutnych tych wiadomości donie­
sienia o nowych podatkach, kontrybucyach i łupieztwach, 
któremi Berg niemiłosiernie kraj wyniszcza, by jako ostatnią 
pamiątkę moskiewskiego gospodarstwa pozostawić Polakom 
spustoszoną ich ziemię, okrytą mogiłami i zgliszczami, ich 
mienie zrujnowane, ich rodziny zdziesiątkowane żelazem, wy­
gnaniem i szubienicą.

Każdy numer moskiewskiego urzędowego organu przynosi 
dowody moskiewskiego bezprawia i gwałtu. Dzisiejszy ogła­
sza „zupełne uwolnienie ze służby“ wywiezionych bez naj- 
mniejszćj jak wiadomo przyczyny dyrektorów wydziałowych 
w komisyach spraw wewnętrznych i skarbu, zacnych i gorli­
wych urzędników pp. Łuszczewskiego i Muszyńskiego, donosi 
także o rozstrzelaniu w Włocławku 4 grudnia na mocy wyroku 
Wittgensteina, podoficera Konstantego Blachowskiego 
oskarżonego o zbiegostwo; przynosi wreszcie ukaz Berga nową 
nakładający kontrybucją na nienawistne Moskwie duchowień­
stwo rzymskokatolickie tćj treści:

„Zważywszy, że duchowieństwo wyznania Rzymsko-Kato­
lickiego obrządku łacińskiego w Królestwie Polskićm nie przy­
kłada się do uspokojenia ludności krajowćj, ale raczćj 
zachowaniem się swojem, utrzymuje ją w złem usposobieniu 
przeciw prawemu rządowi, że zatem słuszną jest rzeczą, aby 
z funduszów swoich zasilało środki dążące do przywrócenia 
publicznćj spokojności w kraju, postanowiłem nałożyć na toż 
duchowieństwo na czas trwania stanu wojennego, kontrybu- 
cyą pieniężną według wyrażonych poniżćj zasad pobierać się 
mającą.

1. Kontrybucya powyższa pobieraną być ma od ducho­
wieństwa wyznania Rzymsko-Katolickiego obrządku łacińskiego 
w wysokości rocznćj 12% '•

a) od tego dochodu czystego w posiadaniu duchowieństwa 
będącego, od którego skarb Królestwa, podług poborczych 
etatów swoich, na rok 1864 zatwierdzonych, ma prawo po­
bierać podatek ofiary duchownćj;

5) od funduszów przez duchowieństwo, ze skarbu Króljgk! 
stwa w gotowiznie pobieranych, a to według etatów płatnjtw; 
czych na rok 1864 zatwierdzonych, z wyłączeniem następują 
cycb funduszów przeznaczonych: dla akademii duchownie 
na seminarya, na emerytów i demerytów, (i inne rządowe inaćL 
stytucye.)

II. Pobór kontrybucyi rozpoczynać się będzie od wbrai
cznie dnia 20 grudnia (1 stycznia) 186% r., a ustanie z koi cel 
cem' tego miesiąca w którym stan wojenny zniesionym z^ó 
stanie. w,

III. Tenże pobór następować ma:
a) od dochodu wyżej w punkcie I pod lit. a) wymieni; 

nego, w tych samych ratach, w których pobiera się ofiara d«gn 
cbowna i łącznie z tąż ofiarą; gn

ń) od funduszów w tymże punkcie pod lit. b) wymieniali 
nych przez potrącenie kontrybucyi przy wypłacie. ¡¡c

IV. Jeżeli po zniesieniu stanu wojennego, okaże się, ¡iui
kontrybucya pobraną została i za czas po za to zniesienie sijpo 
gający, takowa licząc od upływu miesiąca w którym toż zniedo 
sienie nastąpi, obliczoną i przez kompensatę w należnościach 
skarbowych, zaległych lub bieżących, komu przypadać bzd 
dzie, zwróconą być ma. ne

V. Pobranćj kontrybucyi nadawać będzie przeznspo
czenie namiestnik Królestwa, która z tego powodu odno 
dzielnie kontrolowaną być winna.“ gZ(

Na przedstawienie Berga zamianował car Leona Demtoj I 
wskiego dyrektorem głównym komisyi wyznań i oświeceniibę 
płockiego zaś gubernatora cywilnego Dominika Dziewanonsje- 
kiego czasowym członkiem rady stanu Królestwa. „c

Wczoraj rozdano po mieście 2 numer „rozporządzeń i wiapu 
domości policyi narodowćj.“ L

— Do zbioru podawanych przez nas dokumentów wojm 
kiewskich, dołączamy wedle odpisu nadesłanego do Czasu ni1 
sekretny rozkaz naczelnika wojennego radomskiego wydanigz 
na mocy rozporządzenia Berga, który wraz zinnemi papieran)ipę 
wpadł w ręce powstańców. Rozkaz ten brzmi: ¿z

„Zarząd naczelnika radomskiego wojennego oddziału i 
wojennego naczelnika stobnicko-sandomirskiego oddziału Nl 
842. Dnia 6 (18) listopada 1863 r. Radom. Sekretny. L

„Według istniejących prawideł, cudzoziemcy wzięci A“1 
niewoli w powstańczych bandach, byli sądzeni sądem wojen*' 
nym na miejscu, wyjąwszy pruskich poddanych, któryc)^ 
odsyłano za granicę. Teraz namiestnik i główno-dowodząo j-( 
wojskami w Królestwie Polskiem raczył rozkazać; abyniedo^1, 
puszczać żadnych wyjątków i sądzić według praw wojen y 
nych wszystkich cudzoziemców wziętych do niewa^j 
z orężem w ręku, na równi z tutejszymi poddanymi. Stosu p 
wnie do odezwy oddzielnćj kancelaryi do spraw wojennego sta 
nu, z dnia 31 października (12 listopada) Nr. 6219, polecał 
wypełnić to z rozkazu wojennego naczelnika. Pomocnik w 
jennego naczelnika, pułkownik sztabu głównego, Dobro 
wolski. Oberaudytor Michaiłów.“ ,

Z Lubelskiego, 7 grudnia piszą do Czasu: Gdy w środk 
i na północy naszego województwa walka toczy się żwawo i p 
większćj części szczęśliwie dla oręża naszego, Moskale więks2 
siły ściągnęli na sarnę granicę południową. Wszystkie miast! 
czka i bardzo wiele wsi nadgranicznych osadzone zostały wd 
skiem, a oddziały objezdczyków i dragonów krążą ciągle wzdłu 
granicy. W Janowie stoi dzisiaj znany łupieżca Emanów i ji 
nerał Kostanda; w okolicach Tarnogrodu rozłożono pułk Kr 
menczucki pod dowództwem jenerała Zwolińskiego, której 
wkrótce ma kto inny zastąpić. Oddziały z tego pułku stój 
w Tomaszowie, Józefowie, Biłgoraju i w Krzeszowie, wra 
z dodanemi sobie oddziałami jazdy, tj. ułanów, dragonów lit 
objezdczyków.

W zeszłym tygodniu było kilka małych utarczek. Starł 
się bowiem z krążącemi moskiewskiemi oddziałami nasze hufc 
konne pod Kątami (blisko Frampola), pod Hutą Krze 
szowską i pod Momotami. W tćm ostatnićm miejscu sp 
tkało się w lesie 42 dragonów z 32 naszymi jeźdźcami. Z oi 
stron rozpoczęto ogień z karabinów, w skutku którego pad 
na miejscu 6 dragonów a 4 było ciężko rannych, których prz 
wieziono do Biłgoraja, a jeden z nich tam umarł; z polski 
strony było dwóch zabitych i kilku rannych. Utarczka ta z| 
szła w nocy z 30 listopada na lszy grudnia.

Konne oddziały nasze dobrze uzbrojone przebiegają wi 
jewództwo i gdzie mogą urywają Moskali. Mówią tu o spoi 
kaniu nie daleko Lublina, w którćm Moskale mieli poniel 
klęskę; lecz jestto tylko wieść niepewna, którą wspominBii 
dla tego, że krąży, a o nieopewności wyraźnie nadmieniali 
bo jak w poprzednich listach tak i w tym o tych tylko potyca 
kach i wypadkach piszę jako o faktach spełnionych, o któryd 
mam wiadomości pewne i wiarogodne.

Pod pozorem wymuszania podatków (które w każdym ra 
zie wymuszają tylko gwałtem) dopuszczają (się Moskale la 
piestw i grabieży, i tak w dobrach ordynackich w Zwierzyńcu 
Moskale zrabowali oficyalistom miejscowym wszelką żywnoS 
i powybijali bydło. Moskale nie tylko że sami rabują, lec 
usiłują popchnąć także włościan do rabunku. Tak naprz; 
kład w dobrach ordynackich, gdzie włościanie mogą .brać w) 
znaczone im przez administracyą drzewa na własną potrzeb 
podburzyli żołnierze niektórych włościan, aby brali jakie k 
się podoba i ile im się podoba; kilkudziesięciu włościan zajl 
chali z wozami do lasu i zaczęli wyrąbywać najpiękniejsi 
drzewo; służba leśna wstrzymała ich, lecz włościanie ci uda 
się do Moskali, którzy ich podburzyli do tego, a ci służbę li 
śną uwięzili zbiwszy ją i włościanom wywozić zabrane drze« 
pozwolili,

W tćj chwili dochodzi mię wiadomość, że nasi wszori 
6 t. m. stoczyli pod Turobinem z Moskalami potyczki 
w którćj Moskale ponieśli znaczne straty. Szczegółów bW 
szych niema.

AUSTRYA.
Wiedeń, 14 grudnia. Dzisiaj przyjmował cesarz nadbul 

mistrza Zelinkę i nadzwyczaj łaskawie blisko godzinę z Dii 
rozmawiał. Sądzą zatćm powszechnie, że kryzys grożąc
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rólegkładowi rady miejskiej tćm samćm szczęśliwie została zała- 
atnitwioną.
>ujj — Wiadomćm jest, że bardzo chłodne zyskała przyjęcie 
’n^deputacya rady gminnćj wiedeńskiej, która zaniosła do cesarza 
e ii adres w sprawie holzackićj. Na posiedzeniu t ćjże rady na 

którem obradowano nad , adresem, wniósł był p. Rausch, aby 
wkrada gminna uchwaliła, utworzenie z pośród siebie komitetu 
kołcelem formowania uzbrojenia i utrzymania oddziałów ochotni- 

z«ków dla Schlezwiku i Holsztynu; i przekazanie tego wniosku 
wydziałowi. Poczem wystąpił radny Steudel z wnioskiem 
wcale nie tyczącym się Szlezwiku ani Holsztynu. Pan Steudel 

3ni{wniósł co następuje: Zważywszy na pocieszający fakt, że rada 
1 da gminna odstępując od swego dotychczasowego zwyczaju przed­

sięwzięła Btać się heroldem opinii publicznćj Wiednia w spra­
nia wie narodowśj księstw nadelbiańskich; — zważywszy na oko­

liczność, że stosunek konstytucyi węgierskićj do oktrojowanćj 
Si ilutowój konstytucyi dla całego państwa austryackićj monarchii 
- sijpodobny jest do stosunku szlezwicko-holsztyóskićj konstytucyi 
znisdo nowo oktrojowanćj konstytucyi duóskićj całe państwo także 
-i&tobejmującći; — zważyszy dalćj na niezaprzeczoną prawdziwość
1 ty zdania, że stolica państwa niema ani polity czego ani materyal-

nego powodu szlachetne ludy z tamtćj strony Litawy jako bez-
2 Ba pośrednich członków państwa kłaść dopiero po dzielnym pół- 
1 oónocno-niemieckim pobratymczym szczepie; — zważywszy wre­

szcie, że wyraz sympatyi ludności wiedeńskićj dla Szlezwiku
Holsztynu, równający wszystkie stronnictwa, dopiero wtenczas 

^¡¡będzie miał polityczne uprawnienie i rzeczywiste stwierdzenie, 
•OWJeżeli publiczna Opinia Wiednia dowiedzie przez swych zastę­

pców, że owych liberalnych i szczytnych zasad, z jakiemi wystę- 
wiapuje względem|niemieckiego pobratymczego szczepu za Litawą;

—zważywszy na te punkta wnoszę: „Rada gminna raczy uchwa- 
awsiić, aby w najuniżeńszym adresie do JCMości wyrażono wimie- 
łsuniu miasta stołecznego Wiednia uczucia dla jak najspieszniej- 
<Mszego przywrócenia życia konstytucyjnego w Węgrzech.“ 
ram Wniosek ten wysłuchany w zupełnćm milczeniu przekazano wy­

działowi. FRANCYA.
Paryż, 11 grudnia. Pokojowcy przestraszyli się dziś po- i 

_. .głoską, jakoby Austrya, Prusy i Anglia tajnym traktatem za- i 
!1. “ warły koalicyą przeciwko Francyi. Koalicya taka musiałaby i 
■^przypuszczać zaczepne wystąpienie Francyi przeciwko jednemu i 

z tych państw; bo niepodobna sądzić, ażeby jakakolwiek koa- i 
!zy licya miała zamiar zaczepić Francyą. Niepodobna także są- i 
ied0 dzić, iżby koalicya ta chciała wziąć w obronę Rosyą, gdyby 

Francya rozpoczęła z Rosyą wojnę o Polskę; gdyż jeżeli już 
¡^nie Austrya, to przynajmnićj Anglia nie może stanąć przeciw i 
t0S(l Polsce za Rosyą. Któreż zaś ze skoalizowanych państw oba- i 
s a wia się zaczepki ze strony Francyi? Czy Austrya o Wenecyą? 

eca' ale w takim razie Anglia nie mogłaby zbrojnie wystąpić prze- , 
: ■ ciwko Włochom, Francya zaś nie popełni tego błędu, iżby • 
)r8wtćj chwili powzięła chęć zdobycia prowincyi nadreńskich, i 

albo wyruszenie za Cieśninę. Przeto koalicya Austryi, Prus ; 
i Anglii przeciw Francyi nie zdaje się być prawdopodobną. Le- i 

,; * wica w ciele prawodawczćm zamierza wnieść poprawkę do 
7 adresu w sprawie polskićj. Treścią tćj poprawki ma być za- 
ast wezwanie rządu, aby przez odwołanie swego ambasadora zPe- 

tersburga zrzucił ze siebie moralne wspólnictwo z okrucień- 
Ju stwami Bergowego i Murawiewowego systematu. Pojutrze ma 
i] być w tym celu narada ostateczna u pana Marie. List jene- 

KJ rała Zamojskiego z 28 listopada zamieszczony w le Monde 
żąda, aby w adresach izb, przedewszystkiem zaś senatu oświad- 

’toj czono, iż „car postradał prawo panowania nad Polską, ponie- 
3 waż zgwałcił zobowiązania nieodłączne od tego prawa pano- 

, wania.“ Jen. Zamojski motywuje to swoje żądanie, aby Fran- 
" cya położyła w sprawie polskićj przycisk na prawo, naprzód 

t i przepisem pisma świętego „Szukajcie przedewszystkićm 
l“»! sprawiedliwości a reszta wam będzie daną,“ a potćm wzglę- 

a dem na Austryą, aby ją zmusić raz do zdecydowania się „na 
rolą sędziego wespół z Europą, albo potępionego w spółce 

; ¿1 z Rosyą.“ Jak wiadomo, komisya senatu nie odpowiedziała 
‘ j temu życzeniu czcigodnego jenerała.

— Monitor zamieścił dziś list króla Hellenów z odpo- 
Lj wiedzią na zaprosiny cesarskie, które przyjmuje „bez zastrze- 
; ' żeń.“ Król Jerzy wyraża nadzieję, że interesa i prawa chrze- 
a ścian na Wschodzie znajdą w cesarzu Napoleonie życzliwego 
J obrońcę w przyszłćj radzie międzynarodowćj. Tymczasem Pa- 

-n(i trie otrzymała wiadomości z Aten, że minister wojny p. Smo- 
X lenie podał się do dymisyi, nie mogąc się pogodzić z prezesem 

rady ministrów. W ogóle stan rzeczy nieosobliwszy na grec- 
kim półwyspie. Komendant wojskowy wysłany do Nauplii nie 
“ógł tam pozostać, ponieważ sprzeciwił się temu prezydent

• miasta. Przy takich kollizyach władz anarchia musi rozwijać
* ™ się niepowstrzymanym pędem.

— Odpowiedź Związku niemieckiego na pismo cesarza Na- 
, i, połeona zapraszające na kongres brzmi jak następuje: 
ź,', ii „Najjaśniejszy, Najpotężniejszy Cesarzu! W zaproszeniu do 
Lj udziału w kongresie, które WCMość dnia 4 listopada rb. wy- 

bj stósowałeś do książąt panujących i wolnych miast niemieckich 
uznał Związek niemiecki zarówno dowód przyjaznego usposo- 

i J bienia, jako i dążność do utrzymania dla Europy błogosławień- 
“ d stwa pokoju. Przez traktaty swoje zasadnicze głównie do po- 
„ j( kojowego zadania powołany, nie uchyli się Związek niemiecki 
_.ji od żadnćj próby zapewnienia Europie pokoju i spokojności. 

Jakkolwiek szczerze więc podziela Związek niemieeki myśl po- 
kojową WCMości, mógłby wtenczas tylko wziąć udział w dziele 

,e ]e przeprowadzenia jćj, z zaufaniem w skuteczność, gdyby traktaty 
przez które sam pospołu z teraźniejszym państwowym porząd­
kiem Europy do życia powołany został, przyjęto za podstawę 

or( rokowań. Nie zapoznając, że nawet najświętsze traktaty nie- 
tkniętemi pozostać nie mogą przez niepowstrzymany postęp 
historyi, nie może jednak pilityka pokojowa nidy zaprzeczyć 
zasadzie, że wszelka zmiana lub zniesienie traktatów zależy od 
dobrowolnego przyzwolenia mających udział w tychże. W tćj 

1 zasadzie znaleźć tćż można kierunek dla obowiązków, tytuły 
1 ¡j dla praw i szranki dla wymagań, które jasny i głęboki pogląd 
5 n: WCMości uznał za potrzebne do uspokojenia Europy. Skoro 

ta podstawa rokowań uznaną zostanie, nie będzie niepodobień-

stwem, za zgodą udział biorących naprzód oznaczyć te kwestye 
międzynarodowe, które zadanie kongresu stanowić mają i dać 
Europie zapewnienie, że ten kongres nie będzie źródłem no­
wych zatargów, ale zakończeniem istniejących. Na podstawie 
tych zapatrywań gotów będzie Związek niemiecki odpowiedzieć 
zaproszeniu WCMości, i wziąć udział w kongresie za pośre­
dnictwem pełnomocnika swego pospołu z innemi przez WCM. 
zaproszonymi członkami Związku. Książęta udzielni i wolne 
miasta Niemiec żywią nadzieję, iż WCMość w tćm otwartćm 
przedstawieniu rzeczy dostrzeżesz równie przyjaznego ich 
usposobienia, jak poważnego ocenienia, ważnego WCMości 
kroku, oraz szczerego życzenia, ażeby krok ten jak najpomy­
ślniejszy uwieńczył skutek. Książęta panujący i wolne miasta 
Niemiec proszą zarazem opatrzność Boską, aby WCMość i na­
dal w swojćj świętćj miała opiece. Frankfurt n. M. dnia 7 
grudnia 1863. Związek niemiecki, a w jego imieniu: cesarsko 
austryacki poseł prezydujący zgromadzeniu związkowemu, 
(podp.) Baron v. Kübeck.“

— Ministerstwo wojny urządziło w archiwum wojennćm 
wielką salę, do którćj dozwolony będzie przystęp każdemu, 
ktoby się chciał rozpatrzeć w nagromadzonym tu materyale do 
historyi wojen ostatnich czasów. Znajduje się tu 5000 tomów 
i 6000 kartonów. Dotychczas rzadko tylko za szczególną 
łaską dozwalano czerpać w tych skarbach. Pracują też nad 
dokładnym katalogiem tych zbiorów.

— Sługa ks. Brunświckiego, który mieszka w Paryżu, 
skradł mu 8 czy 9 milionów w dyamentach. Podobno zdołano 
go schwycić w chwili, kiedy chciał wsieść na statek angielski 
w Boulogne-sur-Mer. Wiadomość ta już kilka razy obiegła 
po świecie i zawsze okazała się fałszywą. W ambasadach tu­
tejszych mówiono, jakoby tych dni ks. Nassawski był przed­
miotem zamachu morderczego. Strzelono podobno do niego.

— Baron Boileau, konsul jeneralny Francyi przybył 
24 listopada do Nowego Jorku i zaraz rozpoczął swe urzędo­
wanie.

— Z Indyi angielskich donoszą o śmierci lorda Elgin. 
Agitacya w prowincyach północnych przeobraziła się w rzeczy­
wiste powstanie ; dotychczas Anglicy potrafili odeprzeć szczę­
śliwie zaczepki ze strony powstańców.

Paryż, 12 grudnia. Constitutionnel zamieszcza ar­
tykuł, podpisany przez pana Paulin Limayrac, o odpowie­
dziach monarszych na propozycyą cesarza względem kongresu. 
Wypadki duńskie, mówi p. Limayrac, dowodzą, iż propozycyą 
cesarska była na czasie. Sposób jak ma Francya dalćj postą­
pić, jest jasny; żałując, iż Anglia odmówiła, dziękując mo­
carstwom, które przyjęły zaproszenie, Francya może dać ob­
jaśnienia, jakich żądają. Nic nie sprzeciwia się porozumieniu 
przedwstępnemu, którego korzyści są widoczne. Wśród tylu 
niepewności i różnic, porozumienie to naznaczyłoby punkta 
stałe ; a gdyby większa część członków rodziny europejskićj 
zgodziła się na nie, byłby to rezultat znakomity, któremu trze- 
baby przyklasnąć. Niektórzy mniemają, iż artykuł ten za­
stąpił zapowiedziany manifest w Monitorze. Widać z niego, 
iż Francya mimo odmowy Anglii, zamierza przedłożyć pisa­
ninę dyplomatyczną, w którćj niektórzy upatrują środek wy- 
wiedzenia się dokładnego o rzeczywistćm usposobieniu dwo­
rów, by przysposobić sobie materyał do trwałych przymierzy. 
Monitor zamieszcza dziś list króla duńskiego z odpowiedzią 
na zaprosiny cesarza. Ojciec i syn, nowi królowie, równych 
zażywają kłopotów. Król Jerzy nietylko napotyka trudności 
w kraju, ale i poza krajem. Czy się to stało z niedoświadcze- 
nia króla, czy z niewiadomości ministra, dość że wiadomość 
o jego wstąpieniu na tron przesłano sułtanowi przez posła 
zwyczajnego, nie zaś jak to zwykle bywa przez posła nadzwy­
czajnego. Sułtan tćm się mocno uraził, jak donosi telegram 
z Carogrodu do Pays, i oświadczyć kazał posłowi greckiemu 
w Carogrodzie p. Zanoś swe niezadowolnienie z tego powodu. 
Jutro wyjeżdża jenerał Fleury do Kopenhagi. Presse oświad­
cza, że wszelkie pogłoski o zniesieniu ograniczeń prasy były 
przedwczesne. Zdaje się, że przygotowują tylko prawo, ma­
jące ustalić różnicę między sprawozdaniem z sesyi sejmowćj 
a ocenieniem debatów sejmowych. Wiadomo bowiem, że po­
nieważ nie jest wolno we Francyi podawać roz; raw sejmowych 
w skróceniu, ale tylko w całćj rozciągłości wedle urzędowego 
referatu, nieraz władze uważały prostą krytykę jakićj mowy 
sejmowćj, którćj przytaczano ustępy na umotywowanie na­
gany łub pochwały, za skrócone sprawozdanie, i karały w sku­
tek tego redaktorów i nakładców pism peryodycznych. Nowe 
prawo więc ma usunąć tę niedogodność ; zresztą ma pozostać, 
jak dotąd.

Od granicy francuskiej, 13 grudnia, piszą do Köln. Z tg: 
Miałem sposobność widzieć komunikacyą poufną, która zawiera 
niejednę wskazówkę położenia rzeczy a szczególnie usposobie­
nia cesarza Napoleona. „Naczelnik państwa francuski,“ piszą 
tam, „pragnie usilnie utrzymania pokoju; bo cesarz przeczuwa, 
że Francya ze swoją polityką, pomimo wysokie poważanie, 
z jakićm książęta odpowiedzieli na pismo cesarskie, stanęła 
daleko bardzićj osamotnioną niż kiedykolwiek. Cesarz pra­
gnie pokoju, ale widzi zarazem, iż rzeczy zaszły za daleko, 
ażeby dozwolić nagłego zwrotu ku północy. Te stosunki zmu­
szają czynić dużo tego, co obliczone jest na zabezpieczenie 
utrzymania pokoju, co jednakże w danym czasie do wojny do­
prowadzić może. Co do wypadku nowych usiłowań Francyi 
na rzecz kongresu nikt się we Francyi nie oddaje złudzeniom. 
Wiedzą tu aż nadto dobrze, iż żadnego postawić niemożna 
programu tymczasowego, po którym możnaby spodziewać się, 
że z. dowolni wszystkie wielkie mocarstwa, zwłaszcza, gdy 
opór Anglii tak jaskrawo wyświecił niepodobieństwa. A je­
dnak nie zaprzestano rokowań, ponieważ poniechanie kon­
gresu sprowadziłoby za sobą taką klęskę, iż tylko wojna mo­
głaby zagładzić tę szczerbę. Tego dylematu nie chcą sobie 
jasno przedstawić ; przekonanie to i.ie pierwćj ma wzróść, aż 
istotnie będzie wszystko przygotowane do boju, co obecnie 
zdaje się nie jest. Dla tego tćż wszystko czynić będą tu 
z Paryża, co zdolne powstrzymać starcie się Niemiec z Danią. 
Pana Fleury poselstwo jest potrójne. Rozciąga się ono ua

komunikacje mające się zrobić w Berlinie, Kopenhadze i ewen­
tualnie także w Petersburga. Jeżeli naprzeciw Napoleonowi HI 
wystąpią uprzedzająco, uczyni on w interesie odroczenia wojny 
niejedno niespodziewane ustępstwo mocarstwom.

Ostatnie 'wiadomości.
Czas otrzymuje wiadomość, jakkolwiek niedokładną je­

szcze, o dwóch potyczkach stoczonych w Krakowskićm, 
o utarczce w Stobnickićm stoczonćj 11 grudnia jak się zdaje 
przez oddział dzielnego Rębajły; i drugićj w okolicy Dale­
szyc niedaleko Kielc, w którćj zapewne walczyły hufce Bo­
saka i Chmielińskiego.

Wedle Br es 1. Z tg i S chi es. Z tg miał zajść w Warszawie 
wieczorem 13 grudnia zamach polityczny; nazajutrz bowiem 
znaleziono w pobliżu koszar żandarmeryi trupa jakiegoś tajnego 
szpiega, który miał dawnićj należeć do organizacji narc- 
dowćj. W skutek tego wypadku aresztowano kilkadziesiąt 
osób, mianowicie wszystkich właścicieli kamienic ulicy, na któ­
rćj zamach był wykonanym.

Wiadomości miejscowe i potoczne
Raszków, 13 grudnia. Dowiaduje się w tćj chwili, że zakończył 

swe życie doczesne prof. dr. Piegsa. Był on rodem ze Szląska, od 
dwudziestu zaś przeszło lat sprawował gorliwie obowiązki profesora 
matematyki z początku przy gimnazyom w Trzemesznie, w latach osta­
tnich przy gimnazyum w Ostrowie. Znany zatem jest całemu naszemu 
młodszemu pokoleniu, które w tych dwóch zakładach nauki pobierało. 
Umarł w siło wieku.

Przybyli do Poznania.
Dnia 16 grudnia.

BAZAR. Wł. dóbr Chłapowski z Bonikowa, Radoński z Krześlic, Gu­
towski z Odrowąża, Lipowski z Lowencic, Iwanowski z Kijewa, agr. 
Klepaczewski z Miłosławia.

HOTEL PARYZKI. Wł. dóbr Kaniowski z Lubowicy, proboszcz Snie- 
gocki z Winnójgóry, dzierż. Sniegocki z Tarnowa, kas. Biedermann 
z Miłosławia, pełnm. Karchowski z Mchów, ob. Gudcrian z Nie­
dźwiad.

HOTEL FRANCUSKI. Urz. Klug z Mrowiny, hr. Plater z żoną 
z Prochów, gosp, Modes z Teplitz, kupcy Stein z Fürth, Meinhold 
z Salzburga, Hähuel z Würzhurga.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr hr. Potworowski z Zie- 
lęcina, Punikierski z Wiśniewa, Lasatowicz z Galicyi, kupcy Petter 
z Cylichowy, Nass z Kolonii, part. Wiggen z Lignicy.

HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr Meissner z żoną z Kiekrza, p. Kun- 
dler z Barcina, Hotfmeyer zo Złotnik, Grossmaun z Kórnika, Hofi- 
meyer z wsi Swarzędza, kapitalista Kurowski z Nowójwsi, k. Metzch 
z Lipska, kotlarz Netzband z Rogoźna.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

^szenicy pięknćj szefl. 16 garn..
„ średnićj „
„ ordynar. „

Zyta ciężkiego „
„ lżejszego „

Jęczmienia dużego,,
„ małego,,

Owsa . . . . „
Grochu du go to w. „

,, na paszę 
Rzepin zimowego „
Rzepiku zimowego,,
Rzepiu latowego „
Rzepiku latowego,,
Tatarki . . . ,,
Perek . ... „
Masła, garn. . „
Koniczyny cżerw. „
Koniczyny białćj „
Siana, cent . . „
Słomy, „ . . „
Oleju, „ _. ._ „
Spirytusu (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 15 grudnia .........
dnia 16 — .......

16

tal

dnia
grudnia 1863

od
sglfn.

do
tali «gilt.

I— 2i
1 25 1 27 6
1 20 — 1 22 6
1 8 9 1 11 —
1 6 3 1 7 6
1 6 3 1 7 6
1 2 6 1 5 —

— 23 — — 24 —
1 15 _ 1 17 6
1 10 — 1 12 6

— — — — — —
— — — — —
— — — — — —
— — — — —

1 12 6 1 15 —
— 10 — 12 —

2 10 — 2 20 —
— .— — — — —
— — — — ■y —

— — — — — —

13 2 6 13 7 6
|13 2 6 13 7 6

Wiadomości handlowe. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 16 grudnia.
Żyto: na grud, i gr.-sty. 29’/,,, sty.-luty 29”/„, luty.-marz. 

30%, marz.-kw 30%, na odstawę wiosenną 31’/, tek pł. Okowita: 
wyp. 18,000 kw. na gr. 13%, stycz. 13%, luty 13’/,, marz. 13%, kw. 
13%, maj 14%, tai. pł,

Berlin, 15 grudnia. Pszenica: 2100 fnt w ¡niąjses' 50-68 
taL pł. wedle jakości. Żjytc,; 2000 funt, w miejscu _ 35’/,, 82 f. 86’/,
nowe 36%—37, z kol. żei , na gr, gr.-sty. i sty.-luty 35%—’/,, na od- 
Btawę wiosenną 36%—'/,, maj-czer. 37'/, - ’/„ czerw.-lip. 38'/,—1/4 tal 
pł. Jęczmień: 1750 funt, wielki 30—34 tal. pł. Owies: 1200 funt, 
w miejscu 21—23 pł., na gr., gr.-st i sty.-lut. 22 żąd., na odstawę 
wiosenną 22’/e pł., mąj-czerw. 23% żąd., czerw.-lip 23% tal. pł. 
Groch: 2250 fnt w miejscu 38-48, tal. pł. Rzep: 83—85 tal. pł. 
Rzepak: 82-83 tal. pł. Olćj rzepiowy: luO lnt bez beczki 
w miejscu 11’/,—’,♦—%, na gr. 11’/,«—’/« gr.-stycz. 11%,—'/,, sty.- 
luty 11%, luty-marz. 11%, kw.-maj 11’/«—%,. maj-cz. ll'/„—%, cz.- 
lip. 11%,tal. pł. Olćj lniany: 100 funt bez beczki w miejscu 14 
tal. pł. Okowita: 8000°/, Trał, w miejscu bez beczki 14%,—’/,, 
na gr. i gr -st. 14%,—’/,, sty.-luty 14%—%,, luty-marz. 14% - ” ,«, 
kw.-maj 14’%,—%, maj-czer. 15’/,—'/,, cser.-lip. 15’/,,- ’/,, lip.-sierp.
15’/, tal. pł. 
kw. okowity. 

Wroclaw,

Wyp.

15 grudnia.

5Ö00 cent, żyta, 100 cent, oleju rzep, i 20,000 

Ra targu: piękna
sgr.

65-68
60-61
41—42
36—37
28—29
50-52

śred.
śkt.

59
40
34
27
48

56—601 
55—57 a 
38-39 L 
31—32 i g 
25—26 £ 
42—451

Pszenica biała
„ żółta 

Żjdo 
Jęczmień
Owies 
Groch
Rzep zimowy: 202—192—182 sgr. za 150 fnLbrutto.
Rzepak: 192—182—172 sgr. za 150 fnt. brutto.
Rzep latowy: 162—152 142 sr. za 150 f. br.

Na giełdzie. Koniczyna czerwona: poślednia. 10— % 
średnia 11—12 wyborowa 12%-13%, najpiękniejsza 13—% tek pł. 
Koniczyna biała: pośled. 10—12%, średnia 13% —15%; wyborowa 
16%—17%, najpiękniejsza 18—19 tal. płacono. Żyto: 2000 funtów 
na grud, i grud.-stycz. 32, stycz.-luty 32’/’, luty-marz kw.-maj 34, 
maj.-czerw. 34% tak pł. Pszenica: na gr. 48 tak iąd. Jęcz­
mień: na gr. 33 tak żąd. Owies: wyższe ceny, na gr. 36%, kw.- 
maj 37 tek pł. Rzep: na gr. 93 tek żąd. Olćj r;zepiowy: w miej­
scu 11%, na gr. 11'/,,—’/, pł., gr.-st, sty-luty i luty-marz 11%, żąd. 
kw.-maj 10”/„ tak pł. Okowita: wyp. 15,000 kw„ w miejscu 13’/’



gr.-st 13’/,, sty.-luty 13” kw-msj 14%, maj czerw. 14%na gr.
tal. pi.

Szciec1!), 15 grudnia. Na giełdzie. Pszenica: 85 funt,, żółta
w miejscu 50-64%, biała marek. 54%, 83—85 i. żółta na gr.. 54%, ' była poszukiwana i drożej płacona-, lluch handlowy ograniczał sie do
onnnliftaT'5 *I.ose,1“2«, ^*a7 '2. ^VJQairW%5< ,Zyt2; zaspokojenia konsumcyi, bo kapitaliści przy w sokiej stopie procentu
2000 f. w miejscu 85%—%, na gr. 33’/, pł., gr.-st. 33%, sty.-luty 34 J -
żąd, na odstawę wiosenną 36^tal. pł. Jęczmień: 70 f. w miejscu
póm 89% tal pł. Owies: 50 funt, w miejscu 22%, 47—50 funt, na 
odstawę wiosenną 23% tal. pł. Olej rzopiowy: w miejscu 11%,, 
na gr. 10 ,ł/ll> kw.-maj 10’%, tai. pł. Okowita:v; miejscu bez boczki 
13’%,, z beczką 13’%,, na gr. i gr.-st. 13”/,,, sty.-luty 14 pł, lut-m 
14% żąd., na odstawę wiosenną .14%, maj-cz. 14% tal. pł. Olej 
lniany w miejscu 13%, kw.-maj 12% tal. pł. Zameld. 10,000 kw. 
okówity.

Gdańsk, 12 grudnia 18G3. Przez cały tydzień mieliśmy gwałtowne

wiatty i burze z silnemi deszczami. D.iś mały przymrozek, pogoda. 
Targi angielski? w notowaniach żadnej nie przedstawiają zmiany.

Pszenica krajowa miała wolny odbyt. Gdańsko, szczególniej dwuletnia

.. kapitaliści przy w sokiej stopie procentu 
(8%) me wchodzą w spekulacye zbożowe.

Toż samo położenie rzeczy odbiło się na targach szkockich, irlan­
dzkich i urowincyonalnyeh.

We Francyi ceny zboża i mąki nie przestają się podnosić, co ja­
sno dowoozi, że obfitość zbiorów nie jest tak nadzwyczajna, jak 
w swoim czasie głoszono. Od najniższego punktu worek mąki płaci 6 
fr drożej; a na hektolitrze pszenicy przybyło 2 do 3 franków.

W Holandyi i Belgii ceny się w tym samym stósunku wzmo­
cniły.

Na naszćj giełdzie tylko na celne gatunki było dobre i regularne

żądanie po ostatnich notowaniach. Ziarno podrzędne lub ciemna 
w kolorze z wielką trudnością i to zo zniżeniem dawało się umiesz] 
czać, a kto cbciał koniecznie sprzedać, mugiał się poddać dowolnej 
otiarze kupującego. W ogólności nie było ożywienia, a opinia i daj 
źność były ku zniżeniu.

W ciągu
Płacono za‘szefel berliński.

tygodnia sprzedano psxenicy szefii 36,000, żyta 12,000,

Pszenicy

Żyta

funty lutr funt. łut. tal. eer. fon. tal.
S2 25' 84 4 1 29 2 2
85 14 86 23 2 6 8 2
S7 13 88 12 2 10 2
81 25 84 14 1 5 10 1

Kursa zamian:

4
9

12
8

Londyn 6,19%. — Hamburg 150’/,,
Aleksander Makowski et Comp.

% Na dniu 15 m. b. zasnął
Józef Siehwski

w Panu ś. p. 
niedożywszy lat 26. 

Eksportacya i pobrzeb odbędzie się z 0- 
berży pod Trzema gwiazdami, na Chwa- 
liszewie, w czwartek, 17 b. ro. po połud. 
o godzinie 3 zasmucona

Poznań, 16 grudnia 1863.
(3852) Zasmucona matka z rodziną..

Dziś z rana o godzinie 3 % zasnęła w
Bogu Nepomucena Springer; pogrzeb od­
będzie się w czwartek, 17 b. m. o godz. 3 
po poł., o czóm krewnym i przyjaciołom 
donoszą strapione

(3841) córki.
Gniezno, 15 grudnia 1863.

Do wypuszczenia najmnićj żądającemu re 
peracyi budynków gospodarczych na tutejszćm 
probostwie, wyznacza się termin na 30 grudnia 
r. b. o godzinie 11 w Imielnie. Kosztorysy ka­
żdego czasu mogą być przejrzane w plebanii.

Kolegium kościelne. (3791)

Stowarzyszenie młodych kupców.
W czwartek, 17 b. m. w wieczór o godz. 8 

prelekcya polska profesora Nehring o Lite- 
raturze polskiej. (Dalszy ciąg). (3844)

Upraszam pana, który z dnia 19, 20 i 21 z m.
pod lit. A-M. w tymże Dzień, poszukiwał kup­
czyka, o odesłanie mi; mego zaświadczenia 
pod lit. M. G. do tegoż Dziennika. (3842)

Fortepian mahoniowy wiedeński, do nauki 
dla dzieci jeszcze dobry, jest do sprzedania za 
mierną cenę przy ulicy Półwiejskićj Nr. 10, 
1 piętro._____  ____ ________________ (3840)

Studentów na stancyą i stołowanie, przyj-
mie Dymiński,

(3836)________ ul. Piekary Nr. lla, I piętro.
Ekonom żonaty lub bezżenny, Polak, umie­

jący po niemiecku mówić i pisać, obeznany z 
nowym sposobem rolnictwa przy płodozmia- 
nach, nieskazitelnych obyczajów, znajdzie słu­
żbę od św. Jana 1864, zgłaszając się franko do 
pełnomocnika Stossa w Sarbi pod Czarnko­
wem. [3838J

Secundanor, Polak, szuka od Bożego Naro­
dzenia pomieszczenia w handlu blawataym lub 
w księgarni. Bliższa wiadomość w eksped. 
Dzień. Pozn. pod lit. A. Z.__________ (3846)

Guwerner, Polak, zdolny przysposobić chło­
pców do tercyi niż. gimnaz. szuka pomieszcze­
nia od Nowego Roku. Bliższa wiadomość w 
eksped. Dzień. Pozn. pod lit. C. D. fr. (3847)

0 guwernantce Polce, języków polskiego, 
francuskiego i niemieckiego, oraz innych przed­
miotów naukowych łącznie z muzyką udziela­
jącej a w każdym czasie [do powołania wolnćj, 
dowiedzieć się można przy ul. Piekary Nr. llb. 
po prawój ręce parterre. (3851)

Młody człowiek, Polak, dostatecznie obe­
znany z wszelkiemi gałęziami gospodarstwa, 
poszukuje miejsca zaraz, albo tćż od Nowego 
Roku. Reflektujących uprasza sie zgłosić 
pod adres. K.P. post restante Łasin (Lessen) 
Prusy Zachodnie. (3845)

Pisarz kawaler, znający prowadzenie reje­
strów sumiennie i utrzymanie porządku we­
wnętrznego, znajdzie Błużbę natychmiast zgła­
szając się do pełnomocnika Stossa w Sarbi 
pod Czarnkowem.________________ [3839]

Subjekt, biegły w destylowauiu, poszukuje
zaraz, albo od Nowego roku miejsca. Bliższa 
wiadomość pod lit. C. A. poste restan. Poznań. 
___ __________________________ (3832)

Tanie drzewo opałowe,
Grobla No. 12b,

u Gustawa Leopolda Sandera.
Od dnia dzisiejszego sprzedaję: [3626]

sążeń dębiny szczepowej............ 6 tal. 20 sgr.
„ brzeziny „  6 „ — „
„ sosnmy „  5 „ 10 „
„ olszyny „  5 „ - „
„ dębiny gałązkowej ...........5 „ 10 »

Do obstalnnków na święta 
o strucle, torty itp. poleca się i prosi o rychłe 
zamówienia cukiernia’

Antoniego Pfitienera,
[3848] przy Starym Rynku.

Zupełna wyprzedaż "W
z powodu zamierzonego zwinięcia handlu podróżnego. 

Szanownój publiczności Poznania i okolicy donoszę uprzejmie, iż z powodu powtór­
nego podwyższenia cen towarów Inłanycll jestem zmuszonym zwinąć handel swój 
podróżny, który od lat 10 istnieje. Dla tego to mam zamiar wyprzedać jak najspiesznićj 
za gotówkę dokładnie zaopatrzony swój

Skład prawdziwych towarów płóciennych
i gotowój

Bielizny męzkiej i damskiej 
własnej fabryki, “*^1

który jeszcze zakupiłem po cenach bardzo umiarkowanych. Ceny sprze­
daży pozostąją zupełnie jak dawniej. Druga sposobność tak taniego za­
kupu towaru mego nieżawodnie już się nie zdarzy.

II. Laęhmaiiski,
Królewiec i Klejpeda.

Lokal sprzedaży znajduje sią jak dawniój w hotelu Rzymskim Buscha na parterze 
wchód z ul. Wilbelmowskiój. (Lokal handlowy.) *

NB. Cennik znajduje się w doniesieniu mojóm z dnia 13 b. m., ceny zniżono atoli 
znacznie. [3849]

KUR8 GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 15 grudnia.

P.ylery praiŁle.

Połyez. dobrow......
— rząd. 1859........

— 1856............
— prem. 1856............

Obliri dług, skarb......
— Marchii..................

Listy zast March.....
— Pres Wsch..........

— Pomor....................

— W. Ks. Pozn...........
— — — (nowe)
— - - — (nowe]
— Saląskie-.................
— gwar. B.....................
— Pres Zach...............

— rent March...
— Pcmor..............
— W. Ks. Pozn»........
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskio..........
— Saskie....................
— Szląskie.................

Papiery ugraniem«.
Ansfr. metali...................
— Pot naród...,.........
— Obtigi 250 fl...........

Stosy. 5 poły, StiegL... 

Bo»y. poi angieL..........

1 7. 1 **■
1 dane

47, —
5 —
47, —
47, —
47, —
37, 120
37, —
37, —
37, —
37, —
4 —
37, 877,
4 —
4 —
37, —

—-
37. —

—
37, ——
4 —
4 —
4 —
4 —
4 957,
4 96%
4
4 A-

%
5 —
5 77
4 —
5 —
5

Skład mój win węgierskich, reń­
skich, inozelskich i bordeaux
polecam na [nadchodzące ścięta jak najuniże- 
niój, nadmieniając mianowicie, że co do win 
węgierskich każdój jakości tak beczkami 
jak i po 10 butelek biorącym najniższe/stawiam 
ceny ryczałtowe

F. A. Wuttke,
(3843)__________plac Sapieżyński 6.

Wina węgierskie,
,, Bordeaux,

oraz wszelkie inne wina po cenach miernych 
poleca handel win hurtowy

Antoniego Pfitznera,
[3815] w Poznaniu.

Świeże kielskie sielawy
odebrał JakÓb Appel,
(3850) ul. Wilhelm. 9. naprz. hot. Myliusa.

dano.
Pu-

«0110.

¡Polak. obligi skarb......
— Cert A. 300 zŁ 
— — B. 200 zł.
— Ids. z. n. w 8.8. 
— Ob. estk. 500 zł. 

99%] Pieniądze.
104 jiFrydrychadory...............

pj»-
eono.

84%

70%
87

95%'L^doiy.
99’/,'Złota. font cel..............
99%' Srebra — dito...........
— [Saskie biL kas...............
88 jlNiem. banku..................
— S — piat, w Lipsku
87% Austr. bank....................
85% Polskie biL bank.........
93 ¡Disk. bank, od weksli

98%1 Akcje kolei ielainyeh.
— ¡IBerlin-Anhait.
96 [iBerlin-Hamb ____
93%]BerL-Poczd.-Magd...
91 % 'IBerl.-Szczecin............
— ¡jWrocŁ-Freib..............
83%i — najnow...............
93 '/, Brzeg-Niskie....................
9 6 % 'Koźlo-Bogumin.............. .
96 ] — pierwot............... .
94 1| — —
— ‘.Dolno-Szl.-Mareh...........
— [DoIńo-SzL koi. pob......
96’/«! — pierwot.................
97 SPńłu. Fryd.-Wiih............

¡Gómo-SsL A. i O........
62»z<i] — Litt B...................
67%Opol-Tarnowic..............
— :)Stero«r.-PosB..................
81% ’--------------
91 %i Akcje Mnk. 1 kredyt. 
89%'Bert. Stow, kas....,........

. Beri. Tow. hand.........
[Gdański bank, pryw..
«Dysk. Udział kom......

80 Gota bank, pryw........
— Hanow. dito..................

Królew. dito..................
113% Lipsk. Stow. kred.....
110 (Magd. bank, pryw......
458%'jPomor. bank rycer....

29 ¡¡Pozn. bank, prow.......
99%! Prask, uds. bank........
— jiSzląsk. Stow, bank....
9?7. ---------------
84 fl Akcje przemysłowe.
85%'Berl. fab. kol. żel......
5% ¡Minerwy Szląekićj......

Concordia.......................
Magd, sssek. ogn........

Nożownik, C. PrelSS, nl. Wróci. 2,
poleca skład swój wyborowych towarów stalowych i kruszcowych,

jako to:
Noże półmiskowe, stołowe i deserowe, Ś Brzytwy i paski do ich ostrzenia
Noże kuchenne, tasaki zwyczajne i łukowe, > Herbatniki i maszynki do kawy 
Noże kieszonkowe, scyzoryki i noże myśliwskie, > Tace, świeczniki i latarki,
Rapiery i łyżwy, . i Maszynki do strugania jabłek i cukrowe,
Nożyczki, śrubki do igieł, przybory rysunkowe, Kleszczyki do cukru i gniotowniki orzechów 
Narzędzia kominkowe i pudla do węgli, } Żelaza do farbowania i znaczenia owiec, ’ 
Łyżki wazowe, stołowe i do herbaty z now. sr., 5 XT-----J-‘— ’ ’j Narzędzia rolnicze itd.

Podejmuję także i wykonywam starannie reparacyą i toczenie noży i nożyc, modę, 
ratory zaś i lampy posuwane sprzedaję w cenie zakupu, aby zyskać na przestrzeni) 
ręcząc za ich dobroć. [38371 |

Szanownój Publiczności mam zaszczyt donieść, iż nowemi nadsyłkami skład swój zna- 
czuie zaopatrzyłem w wyborowe

Cygara hawańsk., tytoń turecki i papierosy.
Również odebrałem nadsyłkę nowych

Cygaret z tytoniu bawańskiego bez papieru,
które się pięknie palą i przyjemną woń wydają.

Asia pro 1000
Italia „
Germania „ „
India . „
Britama „ „

Znów sprzedającym daję stósowny”raba’t,

11 tal., pro 100 szt. 1 tal. 5
12 „ n „ 1 „ 7
13 „ 51 „ 1 „ 10
14 „ 55 „ 1 „ 12
15 „ 55 „ 1 „ 15

sgr. — fen. 
_6 „

Ił
6 ..

[3827]

pła-
7. dano. godo.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

ICO

92%

340

%

Fontowicz,
ul. Willielinowska Ao. 1O.

dano.
pła­

cono.

4
4
4
4
4
4
4
4

V-
4
4
5 
4

3%
3%
4

3’/.

155
120%
189
128
134

Obligacje t prawem 
, plerwsssństwa. 
Beri.-Anhalt..................

BerL-Hansb.....................
— H. Em...................

Berl.-Pocz.-Mag. A......
— Litt. C...................
— Litt, D..................

■L-Szczecin................
Ii. Era...................

¡Koźlo-Bogusiin............
/,! — Ul. Em................

l54%]Dolno-ifeL-M&rch.........
141 %] — konwen..

82';,
52

56%

55'— — Ul ser........
98 ¡{ _ — IV ser.........

iP6łn.-Fryd-Wiih.........
'Góra.-SzL Litt A..... 

115 i! — Litt. B...............

4%
4%
4%
4

4%
4%

4
V’

4
4

4%
4
4

3%

99%

106 — Lit. D.
98 — Lit E
96%' — Lit F.
88'/«' Starogr.-Pozn 
96% — n. Em,

KUKS GIEŁDY W 
72 dnia 15 grudnia.
89 Papiery I plenlądie,
91 Dukaty

Frydrychsdory
121%'Lujdory............... ............
101 Polskie bil. bank..........

Aust. banknoty..............
Nowa Waluta Aust..., 

.Wrocław. obL miejskie 4 
Poznań, list zastaw...... 3’/,
— nowe......... ................ 4
— nowe........................ 3'/,
— Listy Kent.......... 4

Szląskie list Zast......... 3%
nowe Lit A.......... 4
nowe........................... 4
Lit B......................... 4
Lit. C......................... 4
Listy Rent............ 4
Oblig. prow...........

Polskie Listy Zast......... 4
— nowe Emis............. 4
— ObL skarb................... 4

obL cząstk. a 500 zł. 4
Austr. poAyozk. naród. 5
Minerwy akcye.................. 4
Szląski bank...................... 4
— tow. assek. ogn. 4 
Akcye Szksk. kolei śel.

Freiburg.............................
— now. Emis........
— obi. z praw, pierw.

4
3%
4?

WROCŁAWIU,

957.

110’/«

95
23

84%

92%
81'/«
97%,

Lit A. i C.
7.

dSk

■'••'W
pła-

«one,

3% — 154%
47, — 142%

4 93’/, —
87, —
3% — 81
4 557«
4 52’/, —

4% — —

— 75 25 74 25

— 79 78

93’/,

99’/,!
92’/,!
86

94
94
92%
98%d

81%'

4
4
4

4%

94%

99%

(9%
97%

79”,,

68%
1

1387.

93%

22%

__ , —   -------------------------------- lf M|| I II I ■ S III I I SlIS ■ II. Ill I I I I I MII» — — ■ UföfcÄer cdpo-snoi^atoy 18»«!» r«Dn»a«w»t! w Pesa&uin. — ftafcb&m i eacfeolnni Łudiril» Mcmtasln w Posnatón,

Górno Szl.
- LitB..
- obi z pr. pierw.....
- ......................Lit D
- ......................Lit. E

OpoL Tara......................
Koźlo-Bogumin...............
— obi. z pr. pierw.

Listy zast gal. nowe
z kup. w. austr...........

Listy zast. gń. stare z 
kup. w mon. kr.........
KURS STÓW. KUP. W POZNANIU, 

dnia 16 grudnia.
Pozn. Lisi, Zastaw.......
— nowe.........................
— nowe............ •.............

Pozn. list Rent.............
— akc. bank. prow...
— obi. prow.................
— obligacye bow........
— obi. meL Óbry.......
— obligi pow................
— obL miejskH. Em.

Prask, obi. skar............
— poiy. skarb.............
— uobr. noży...............
— poż. skarb...............

- poż. z prem........
Sz. list Zast...............
Zach. Prask................
Polskie.........................
Górno-ssl. akc. kol. żel.. 
— obL z pr. pierw. E. 

Star-Pozn. ak. koL żeL
Polskie banknoty.........
Zagraniczne banknoty.

4
37,
4
4

5
5
5

7-
3'/,
4

47,

7-
I?:

7-

94%
93%

92%

85
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